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U' S r  z  o d ę  d n i a  z g .  S t y c z n i a  R o k u  1 8 0 0 .

z  B e r l i n a  d. S5.  S ty cz .  F o u r c r o i  m ia ł  krótką p rz y  s p u s z c z a n i*
O n e g d a y  u d z ie l i ł  N a y ia ś n ie y s z y  M onar-  p r ze m o w y , 

c h a  p ie rw szą  a u d y e n c y ą  p r z y b y łe m u  tu z P a- D n i a  5. t. m. m ia ł ln f t y t u t  n a r o d o w y  (aka-
r y ź a  p o iło w i f r a n c u z k ie y  R z p l t e y ,  genera- d e m ia  um ieię tn o ści)  p u b liczn ą  seffyą. C z e -  
ło w i  E o u r n o n y i l l e .  . g o  fię s p o d z ie w a n o ,  m dłąpiio . B u o n a p a r - '

J. O .  X i ę ź n a  R a d z i  w i ł o w a ,  Króle- t e  b y ł  ta k ie  p r z y to m n y m  selTyi, p rzyw itan y  
w ic z  A u g u s t F e r d y n a n d ,  i X ią £ e  R a d z i -  b ę d ą c  w śród  oklalków . N a  tey sef fy i  c z y ta ł  
w i ł  przyb y li  tu z  R h e i n s b e r g a .  C h i m i  k C h ą  p t a l  n o w y  sp osób  b ie le n ia  ba-

z  P a r y ż a  d. 1 J. S tycz.  w e ł n y ,  który  p o d łu g  w sze lk ieg o  p o d o b ie ń -
N a  m ie y s c u  d e p u to w a n e g o  D a u b e n r  Rwa ła tw o  m o ż e  b y d ź  w szęd z ie  w p ro w a d zo -  

t e n ,  który  iak w ia d o m o  paraliżem  ru szon y  n y .  M ię d z y  in n e m i  c zyta ł  także F r a n c i -  
u m a rł  n ie d a w n o  p o dczas  seffyi s e n a tu ;  mia- s z e k  z  N e  u f c l i a t e  a u  '(b yw szyj  m in ifte r  
n o w a ł  p ie rw szy  K o n s u l  B  u o n a p  a r t e ,  pro- w e w n ę tr z n y c h  intereffó w ) s w e g o  t łom acze-  
fe ffo ra  C i i  v i e r  (z n a n e g o  fizyka) n au czycie-  n ia  p ie rw szą  o d ę  A o r g o n a t a c h ,  c z y l i  w ie r s z e  
le m  hifloryi n atu ra ln ey  p rzy  k o l le g iu m  fran- b o c h a ty r lk ie  W a l e r y u s z a  F l a c c a ,  k tóre  
cu zkim . O b c h ó d  p o g r z e b o w y  D a u b e n t o -  s z c z e g ó ln ie y  z d a w a ły  fię śc iągać  do B u o n a -  
n a ,  w c a i e  n o w y m  sp osob em  b y ł  u r z ą d z o n y ,  p a r t a .
T r u m n a  z porfiru ftała na katafalku z ftopnia- W  o k o lic y  G r e n o b l e  p a n u ie  z a r a ź l iw i
m i  o b sa d zo n e m i kw iatam i w  w ie lk im  bota- ch orob a . Zidaie f ię ,  z e  p ew fłała  z zg rom a - 
n ic z n y m  b u d y n k u  m ię d z y  d w o m a  w ysokie-  d z o n y c h  tam d y ze rte ró w  a rm ii W ł o f k i e y ,  
m i  d rze w am i. N a d  trum n ą w id ać  b y ło  ucię- z  niedoftatku ż y w n o śc i  i o d z ie n ia .  Znako-) 
tą  k o l u m n ę ,  na  k torey  w ifiało  po łp ier f ie  m ity dpktor w  G r e n o b l e ,  E m e r y ,  k tó ry  
zm a rłe g o .  P o t e m  zg ro m a d zi ła  fię z  nayzna- d la  roztrząśn ien ia  te y  zarazy  szpital żo łn ier-  
k o m itszy ch  m ę ż ó w  proceffya  p o grzeb o w a , n a  fk i  r e w id o w a ć  m u fia ł ,  zaraził; fię i  u m a rł ,  
k tó rey  profeffor  L a c e p e d e  m ia ł  p r z e m o w ę  D n i a  g .  t. m. p rzy sz l i  do c ia ła  praw oda-
n a  p o c h w a łę  zm arłeg o . Z  b o ta n ic zn e g o  bu- w c z e g o  w y z n a c z e n i  o d  T r y b u n a t u  m ó w c y  
d y n k u  z a n ie f io n o  tru m n ę  do  zaroflego cieni-  M a t t h i e u ,  T h i e s s e ,  i D u ć h e s n e ,  k o ń -  
ftem i d rz e w a m i pagórka w  o g ro d z ie  botani- cem  podan ia  z d a n ia  T r y b u n a t u  w z g lę d e m  
c z n y m ,  na k tó rym  okrągła  św iątnica  wyda- pro iek tó w  praw a m a ią c yc h  b y d ź  u k ła d a n y c h  
w io n ą , ’ w  środku n a y p ię k n ie y s z e m i G o b e l in a  p rzez  rząd. M a t t h i  e u  o ś w ia d c z y ł :  ź e  Try-; 
kobiercam i o k r y ta ,  i  w sp an ia le  o św ie co n a  b u n o w ie  ze zw a la ią  w p ra w d zie  n a  p r a w o ,  
b y ła .  W  tey ś w ią tn is y ,  (k tó ra  ro zeb ran ą  a le  fię s p o d z ie w a ią ,  ź e  rząd doda m u  to ,  co  
z o f ia n ie ,  p o n ie w a ż  [tylko dla c e r e m o n ii  wy- m u  ieszcze  n ie d o fta ie ,  ź e  p o da  p r z y c z y n y  

f law io n ą  b y ła )  z ło ż o n o  t r u m n ę ,  a p ro fe f fo r  u f lan o w ie n ia  p r a w a ,  ( iak fię  w  c ie le  prawo-



d a w c z e m  d z ie le )  ©raz, ź e  w y ra z i  p o b u d k i  ie- 
g o  p r z y  ie g o  p u b l ic z n e m  o g ł o s z e n i u ; p o n ie ­
w a ż  p ra w u  k a żd y  ty lko  z  p r ze k o n an ia  polłu- 
szn yrn  b y d ź  p o w in ie n .

„ C h i m i k  F o u r c r o i  b y ł  m o w q  d e p u  
to w a n y m  o d  r ad y  n a r o d o w e y ,  i  o d p o w ie ­
d z ia ł  m ó w c y  T r y b u n a t u .  O ś w ia d c z y ł  to ,  
c o  t a k ie  i u i  w  T r y b u n a c i e  p o w ie d z ia n o ,  to 
ie ft :  i e  iako rząd n a y le p ie y  w ie d z ie ć  p o w i­
n ie n ,  ia k ie  praw a są p o t r z e b n e ,  tak t e i  nay- 
l e p ie y  z n a ć  m u f i , c z y l i  są n a g łe  albo nie P a 
z a te m  w yp a d a  , i e  rząd  p o w in ie n  w y z n a c z y ć  
c z a s ,  w  p r z e c ią g u  k tó reg o  o b rad y  waglę- 
d e m  pra w a  z a k o ń c z y ć  fię  maią. C o  fię tyczę  
p r z y c z y n ,  m o i n a b y  lię z  tem  obeyść  tak iak 
w  te ra ź n ie y s z y m  p r z y p a d k u ,  to ieft:  rada 
n a r o d o w a  p o w in n a  okazać  sw o ie  p r z y c z y n y  
c ia łu  p r a w o d a w c z e m u ,  a c ia ło  p raw o d aw cze  
T r y b u n a t o w i . ”

D r u g i  m ó w c a  T r y b u n a t u  T h i e s s e  z a ­
b r a ł  g ło s ,  i w ytk n ą ł  b a rd z ie y  piiże li  M a t -  
t h i e u  w szyftk ie  s z c z e r b y ,  z n ay d u ią c e  fię 
W  p ro ie k c ie  r z ą d u ,  n a le g a ł|n a  i c h  d o p e łn ie ­
n ie  i o k a za ł ,  i e  w iększa  część  T r y b u n ó w  ieft 
te go  z d a n ia ,  i i  ieft rzeczą  n ie p rzyzw o itą ,  aby  
T r y b u n a t o w i  p r z e p is y w a n o ,  iak d łu g o  nad  
ia kim  pro iek te m  praw a zaflan aw iać  fię ma. 
T e m u  o d p o w ie d z ia ł  d ru g i  m ó w ca  rady n a ro ­
d o w c y  C  h a m p i g  n i ; le c z  tak w o ln o  m ó w ił ,  
i e  o p r o c z  r a d z c o w ,  z  in n y c h  i łu c h a c z ó w ,  
m a ło  kto g o  r o zu m iał .

T r z e c i  m ó w c a  T r y b u n a t u  D u c h e s n e  
n ie z a b r a ł  w cale  i a d n e g o  g ł o s u ,  le c z  przyftą- 
p io n o  zaraz  do k r e fk o w a n ia , i c ia ło  p ra w o ­
d a w c z e  u c h w a l i ło  w 303 kre lk i  p rze c iw k o  
i  3: i e  przeftaie  n a u ło ż o n y m  od  rząd u  p o ­
r z ą d k u ,  i i e  rząd <ma m ie c  m o c  o z n a c z e n ia  
c z a s u ,  t u d z i e i  trw ałości  o b ra d ó w  w z g lę d e m  
ia k ie g o  p ra w a  w  T r y b u n a c ie .

—  „ R z ą d  czternaftu w ie k ó w  u p a d ł ,  a le  
rząd 1 5  dni n ie  u p a d n ie ,  p r z y c z y n a  tego ieft 
b a r d z o  iasna i p rofta , p o n i e w a i  r z ą d y ,  Ju. 
d z ie  i r z e c z y  upadaią  w  te n c z a s ,  g d y  fię ze- 
IIarzeią. R z ą d y , lu d z ie  i r z e c z y  p s u ią  fię

p r ę d z e j  lu b  p o ź n ie y ;  to z a le ż y  o d  tyfiąc 
o k o l ic z n o ś c i ,  k tóre u n ik n ą ć  n ie  m o g ą  o c z o w  
u w agi.”

„ C h e ł p i o n o  f ię ,  i e z w a la n o  M o n a r c h ią  
fr a n c u z k ą ,  R o b e r  s p i e r a ,  i D y re k to ry a t .  
L u d z i e  c h w a lą c y  f ię ,  £e to u c z y n i l i ,  n ie  są 
to ci  s a m i ,  k tórzy  fię do  te g o  p r z y ł o ż y l i ; c i ,  
k tó r z y  i c h  Ż a łu ią ,  sam i to p e w n ie  u c z y ­
n i l i , ”  1

„ I  tak M o n a r c h ia  fran cu zka  n ie  c h o d z i ła  
i u ź ,  k ied y  u ło ż o n o  proiekt ztrącić  ią. R o -  
b e r s  pi  e r e  b y łb y  Żył  6 m ief ięcy  d ł u ż e y ,  ale  
z a w sze  b y ło b y  m u p r zy sz ło  na k o n ie c ;  D y r e ­
ktoryat  zasadził  sw oią  p o tę g ę  na z w y c ię f tw ie ,  
le c z  klęlki z w a l i ły  g o  bez  trudności.  W  tym  
w szyftk im  lu d zie  korzyftali  tyl ko z  o k o lic zn o ,  
s c i , ale ich. n ie  p rzy śp ies zy l i .”

„ R z ą d  te ra ź n ie y sz y  m a s w o ie  sp o so b y  
po tęg i  i sw oie  p r z y c z y n y  u p a d k u ;  w szy ftko , 
co tylko w id z i e m y ,  nofi na  so b ie  c e c h ę  ie g o  
zn is zcze n ia .  P o d c h le b c y  za m kn ą  p rzed  n im  
kfięSę p rz y s z ło ś c i ;  k ry ty c y  p r z y m u sz ą  g o  do  
o f t r o z n a s c i ; a o lk a r z y c ie le  w y p r o w a d zą  g o  
z  granic  c e l u ,  z g u b ią  g a  i f iebie, łe c ż  g u b ią c  
f ie b ie , z g u b ią  ta k ie  nas. ( L ’ami des lo ix .” )

M o fk a le  p.owracaią do R e n u .  F r a n c i ­
s z e k  I I .  sp rzec iw ia  fię ieszc ze  p r z y w r ó c e n iu  
tron u K r ó lo w i  S a rd y ń fk iem u .

A r m i a  fran cu zk a  w H e l w e c y i  fkłada fię 
z 7 1 , 8 0 0  lu d zi .

S to so w n ie  do  l i f tó w  z  B e r l i n a  przyto^ 
c z o n y c h  w n a s z y c h  d z ie n n ik a c h ,  K r ó l  Jrać 
P r u fk i  p rz y b ie rz e  na fieb ie  w sp an iałą  ro lą  
z b r o y n e g o  pośrednika p o k o iu ,  i w yftaw i 
d w ie  a r m ie ,  do których  Sajconia i H a tfy a  
przy łączą  sw oie  k o rp u sy  ob serw acy in e .

Z  P a r y ż a  d. 12.  Stycz.
B u o n a p a r t e  w  o g ło s z o n y m  d o p ie ro  

teraz i  b yw sze m u  D y re k to ry a to w i  p rze f ła n y m  
rap p orcie ,  o w y p ra w ie  w S y r y i ,  k tó ry  z  rap- 
po rtem  g e n e ra ła  B e r t h i e r  zg a d za  fię —  
u d z ie l i ł  f ra n c u z k ie m u  n ar o d o w i p r z y ie m n ą  
w ia d o m o ś ć :  ż e  P o r t a  prófiła fię o za w ie sze ,  
n ie  b r o n i ,  ź e  p o z w o lo n o  n a  i e y  p r o źb ę  i i e



za p e w n e  w  tym  m o m e n c ie  p o k o y  fa yn y  i u i  n ie  w c h o d z i l i .  G w a rd y e  n a r o d o w e  wszy- 
ieft podpisany. „ N i g d y  —  m o w i d a ley  f i ki ch g rn in o w  m aią  po rw a ć  fię do  o r ę ż a ,  i  
B u o n a p a r t e  w  sw o im  r ap p o rc ie  —  wy- w y p ę d z ić  b u n to w n ik ó w  z sw e g o  w y d z ia łu ,  
prawa żad n a  św ię tn ie y szy m  fkutkiem  uwień- K a ż d a  g m in a  daiąca s c h y łe k  b u n to w n ik o m , 
c z o n a  n ie  b y ła ,  iak te raźn ie ysza .  E g y p t  (lał u w a ża n a  b ę d z ie ,  iako zoftaiąca  w  b u n c ie ,  a 
fię fran cuzką  k o l o n i ę : 'a  p o to m n o ś ć  d o p ie ro  k ażd y  m ie szk a n ie c  s c h w y ta n y  z  b ron ię  w  rę- 
p rzek o n ać  fię m o ż e  z u p e ł n i e , iak n ie  oszaco.- k u ,  zo ftan ie  rozftrze lon y. T e  i  tym  podo- 
w an e  i  szrzęś liw e Ikutki n ie  ty lko  dla Fran- b n e  su ro w e  środki o k a z u ią ,  z  iakę oftrością 
c y i ,  n ie  ty lko  dla E u r o p y  4 a le  n aw e t  dla ca- rząd  poftąpić  zam yśla  z S z u a n a m i.  N ieda- 
ł e y  kul i  z ie m fld e y  w y n ik n ą ć  ztąd m u s z ę ,  iak w n o  m ia ł  w P  a r  y ż u  k o n fe re n c y ę  P a n  D a n -  

wi e l ki  o ś w ie ce n ie  i u m ie ię t n o ś c i ,  handel i d i g  n e i e d e n  z n a c z e ln ik ó w  S z u a n ó w  z K o n -  
sztuki wzroft w e z m ę . P o rta  n ie  m og ła  za- s u le m  B u o n a p a r t e  w z g lę d e m  przyśp iesze-  
pier3Ć fię d łu ż e y  sw eg o  p r a w d z iw e g o  interes- n ia  p o k o iu .  N a  rozm aite  w a ru n k i ,  które 
su. P o z n a ła  o n a ,  ż e  ty lko A n g l i a  i iey py- inu B u o n a p a r t e  p o d a ł ,  o d p o w ie d z ia ł :  
ch a  dążąca do sa m o w la d n o śc i  p rzyw iod ła  ią  „ I ż  n ie  m o ż e  fię na n ie  ośw ia d czy ć  b e z  ze- 
do środków  t a k o wy c h ,  które p r ę d ze y  lub po- Z w ole n ia  w y ż s z e y  o d le g łe y  jw ła d z y ,  i ź e  po- 
ź n ie y  b y ł y b y  p o c ią g n ę ły  iey  u p a d ek  za sobą. tr ze b u ie  do tego p r z y n a y m n ie y  dwa m iefiące  
A l e  w c z e śn ie  p r z e c ie  n a w ró c iła  fię: niema ł?za5u,”  K o n s u l  B u ó n a p a r l e  w y d a ł  m u  
ied n a k  tyle ie szc ze  ś m ia ło śc i ,  aby sama dzia- za raz  r o z k a z ,  a b y  w  24 g o d z in y  o p u śc i ł  P a ­
ła ła .  Z  tern w szyftk iem  dosyć  ieft dla nas, r y ż ,  i w  P o u a n c e  o c z e k iw a ł ,  iaką m u ge- 
k ie d y  fię o za w ie s z e n ie  hroni p r o f i ła , chwa- n e r a !  H e d o u v i l ł e  da rezn lu cyą . P a n  
ląc  f ię ,  iź  w tey  w o y n ie  z a cze p n ie  n ie  w oio-  D a n d i g n e  w y ie c h a ł  n atyclim iaft  z  P a r y .  
w a ła .”  —  T e n  rap port ob iaśnia  nam  przy- i a .  H e d  o u v  i I l e  p r z e d łu ż y ł  ieszc ze  koń- 
b y c ie  K o n s u la  B u o n a p a r t e  do  E u r o p y .  —  czące  fię dnia  5. S tyczn ia  z a w ie s z e n ie  b ro n i  

^ .W ie d z ą c ,  ( mo wi  d a le y)  źe  -noi m ę ż n i  aż do dnia 1 5. S t y c z n ia ,  W którym  d n iu  albo 
E g y p s c y  bracia b ron i  w  z u p e łn e m  z n a y d u ią  S zu a n i  broń z ło ż y ć  m u s z ą ,  a lbo  arm ia  repu- 
fię beśp ie cze ń ftw ie  i sp o k o y n o śe i ;  poflano- blikańcka w z m o c n io n a  z n a c z n ie  n a  n ie h  
w i łe m  p o w rocie  do E u r o p y  z  n iektó re m i rno- uderzy.

iem i tow arzyszam i, p o n ie w a ż  z d a w a ło  mi fię, A d m ir a ło w ie  B r u i x  i L a c r o s s e  u d a li
ź e  m o ie y  o y c z y z n ie  m o ż e m y  teraz b yd ź  po- fię cło B r e s t .

ży te c z n ie y s z e m i w bliskości n iż  w o dleg ło-  G e n e r a ł  S c h e r l o k ,  b y w s z y  c z ło n e k  ra- 
ści. T a  n ad zie ia  po w iększy ła  Gę, Ikoro t yl ko dy  500,  który także obran y  b y ł  do T r y b u n a -  
w ftą p ilem  na u k o c h an ą  ‘ oyczyftą  z ie m ię ,  t u ,  ale tego  n ie  p r z y ią ł ,  a resztow an y i za- 
O b y m !  m ó g ł  b y d ź  p r z e z n a c z o n y  do  n ab y cia  p ro w a d zo n y  ieft do  o p a c tw a ,  z p r z y c z y n y  
w krótce  roszczki o liw riey  z a c h o d u , i z łą c z y ć  p e w n e y  w o ie n n e y  i p o l ic y in e y  sp raw y, 
ią na  zaw sze  z  roszczką  o l iw n ą  w s c h o d u ,  P o n ie w a ż  zan ie fio n o  do K o n s u ló w  R z e -
którą teraz na o łta rzu  o y c z y z n y  Ikładam .”  c zyp o sp o li te y  z a lk a r z e n ie ,  iź  fra n cu zc y  źoł-

z  P a r y ż a  d. 1 3 .  Stycz., n terze  w eszli,  d o  P r u & l e g o  m i a f t ^ ^ & s e  d
1 do n a le ż ą c y c h  do n ie g o  wlic^# le ż ą c y c h  za  

K o n s u lo w ie  wydal i  o d e z w ę  do m ieszkań- l in ią  d e m a rk a c y in ą ,  przeto  ro z k a z a l i ,  a b y  \  
ć ń w  za ch o d n ic h  d e p a r ta m e n t ó w , zakaza w szy  ofieyer  feom m enderuiący  tą W y p r a w ą , i te ń  \  
w  n ie y  w śzyflkim  g e n e ra ło m  i p u b l ic z n y m  kto rozkaz do tego w y d a ł ,  na  m ie y s ć u  zofla li  » 
u r z ę d n ik o m , aby pod ża d n y m  po zo re m  z n a -  aresztow ani i do sądu woytkoW ego oddani, 
cze ln ik a m i b u n to w n ik ó w  w k o r e s p o n d e n c j e  G ło w n a  kwatera n a sze y  a r m ii  w ło iktóy  ,  ‘ 1



p rz e n ie f io n ą  zoftała  do A n t i b e s  z  N i c e i ,  z u m o w a n o  w  z g ro m a d ze n iac h  lu d u  d o łk am i 
g d z ie  z a ra ź l iw e  p a n u ią  c h o r o b y .  i ław kam i. T ą k b to e  a rg u m e n ta  dał y h ę  bar-

N i e  o g ło s z o n o  ie s z c z e  u r z ę d o w n ie  (mó- d zo  w z n a k i ,  i z a p e w n e  w ie lu  takich znayV 
w i  ieden} ż  d z ie n n ik ó w )  i e  lu d  konftytucyą  d u le  fię r o o w c o w , którzy  o dz ie ln o ści  k h  n a 
p r z y i ą ł ;  z  tym  w szyftk im  g ło s  p u b l ic z n y  do- ca łe  ż y c ie  h ę  przek o n ali .  D a le y  n aftąpily  
w o d z i  doftateczn ie  ie y  p r z y ię e ie .  in n e  sp osob y  r o z u m o w a n ia , n. p. o ik arźen ia ,

B y w s z y  u r z ę d o w y  d z ie n n ik  R e d a k to r  za- a re sz t ,  w p isa n ie  w reieftr  e m ig r a n t ó w ,  kon- 
w ie r a  w sobie od  n ie ia k ie g o  c zasu  osobliw sze f i fk a c y a , w y g n a n ie ,  r o z f t r z e la n ie , to p ie n ie  , 
a r ty k u ły .  W  w czorayszyrn  n u m e r z e  uspra- i  ru fto w a n ie  śm ierci.  N a r e s z c ie  p r z y s z e d ł  
w ie d l iw ia ią c  r e w o lu c y ą  d n ia  i g .  Brurnaire., g .  T h e r m i d o r ,  a kat ( R o b e r s p i e r e )  p r z e ­
m ó w i  m ię d zy  in n e m i  c a  n a ftę p u ie :  „ 3 0  mi- ftał b yd ź  p rofe ffore m  L o i k i .  W  d n iu  t g .  
l io n o w  lu d z i  m o ż e  c h c ie ć  d o b r z e , ale i e d e n  F r u c t id e r  u ż y w a n o  d o w o d u  dep ortacyi.  A b y  
ty lk o  r z e c z  d o  fkutku p r z y p r o w a d z ić  potrafi,  p r ze k o n ać  a u t o r a , i ż  mówi n ie  p r a w d ę , ucie-  
j  ten ie d e n  z n a le z io n y  z o f ia ł .”  k an o  fię d o  m a łe g o  d o w o d u ,  który za p ieczę-

„ S t a n ,  w  iakim  fię teraz z n a y d u i e m y , to w a n ie m  D ru k a r n i  n a z y w a  f ię ;  a ten za m . 
d a ie  sp o so b n o ść  do r o z m a ity c h  p e ró w n a ń  z  k n ą ł  n atych m iaft  p r ze c iw n ik o m  gębę . W s z y .  
p r z e s z łe m i  o k r o p n e m i czasam i re w o lu c y i .  fikie te o s o b l iw e  arg u m en ta  uftaiy te ra z ,  i 
J a k o ż  c zytam y te ra z  w ie le  takow ych  poró- p a tryoci  p o k ła d a ją  sw oią  n a d z ie ie  w  B a o -  

, w n a ń .  N ie k tó r e  n asze  d z ie n n ik i  zawieraią n a p a r c i e . ”
w  tey m ie r z e  p o d  ty tu łe m :  „ O  n o w y ch  spo- P r z e c iw k o  k a rd y n a ło w i M a a r y  w zn io f ła  
s o b a c h  r o z u m o w a n ia  c z y l i  d o w o d z e n ia ,”  to fię w  C o n c la v e  p o tężn a  fakcya. A b y  m u  
c o  n a ftę p u ie ;  p r z e sz k o d z ić  do  P a p ie z tw a ,  r o z g ło s z o n o ,  i£

„ W  p o czą tk u  tow arzyftw a lu d z k ie g o  dy- ieft J a k u b in e m :  ta o b e lg a  p o w io d ła  fię. 
s p u to w a n o  fię proftym  i z d r o w y m  r o z u m e m  M a u r y  m iał  ty lko  za  sob ą  ie d e n  głos  i  to 
lu d z k im .  D y s p u ty  w t e n c z a s  n ie  b y ły  wy- ie szc ze  sw ó y  w ła sn y  ( l ’am i des lo ix .)  
k r ę tn e  i d ł u g i e ,  a zatem  praw da z w y c ię ż a ła .  z  B r u n e i  J i  d. 4. S tycz .

'P o t e m  w y n a le ź l i  F i lo z o fo w ie  rozm aite  spo- W c z o r a y  p o śpieszała  d w ó c h  nadzwyczay-' 
s o b y  d y s p u to w  p o łą c z o n e  z  b arb a rzyń fk ie m i n y c h  k u r y e r o w  p o w ra ca ją cy ch  od R e n u  
im i o n a m i ;  które ca ły  świat z a k łó c i ły .  N ak o -  p r z e z  n asze  miafto d o  P a r y ż a ,  a in n y  ku- 

' n ie c P o I i t y c y  w p ro w a d zil i  także z s w o ie y  firo- r y e r  p r z y b y ł  do g e n e ra ła  T i l l y ,  k tó ry  wy- 
« y  n o w y  sp osób  r o z u m o w a n ia ,  który ie s z c z e  dał n atychm iaft  rozkazy  do rozm aitych  kor- 
■decydownieyszym b y ł ,n a d  s p o s o b F i lo z o f o w .  p u s o w  w  tutey6zych  o k o l ic a c h ,  aby fię zbli-  
T a  n o w a  L o i k a  łltładała fię z  d o w o d o w  cz y l i  ź a ły  do arm ii.
p r z y c z y n  n a z w a n y c h :  m i e c z ,  arm aty  i karta- P r z e z  A n t w e r p i ą ,  M e c h e l n  i L ó -  
« z e .  M o ż n a  fię łatw o d o m y ś l ić ,  ż e  p rzy  ta- v e n  m a s z e r e w a ły  ro zm aite  d y w iz y e  p ie ch o -  
k o w y c h  p r z y c z y n a c h  ro z u m o w a n ia  i o b ra d y  ty do  M e n u  c iąg n ą ce  z  H o l la n d y i  p r z e z  
k a r d z o  b y  w aią  b u r z l i w e , i źe  ten m ieć  z w y k ł  N a m i i r  i L u r e m b u r g .  T a k ż e  transpor- 
» p raw ie d liw szą  s p ra w ę ,  kto w ię c e y  zg ro m a  tuią w ie le  ży w n o ś c i .  W i e l e  b ata lion ów  po- 
d z i  ta k o w y ch  p r zy c zy n .  Z  tem  w szyftk iem  f i łk o w yc h  fk ła d a iąc y ch  fię z  k o n lk r y b e n to w  
w s z y f tk ie  d o w o d y  a k a d e m ie zn e  n ie z n a c z ą  m a sze ru ie  także do  arm ii .  W s z y f tk ie  te 
n ie  p rzed  terni , które nasza  re w o lu c y a  wpro- p rzy sp o so b ie n ia  p o tw ierd saią  coraz b ard z iey  
w a d z i ła .  N a y p ię r w e y  p r z e k o n y w a n o  lu d  la- te n  d o m y f ł ,  ź e  F r a n c u z i  zam yśla ią  ro zp o c zą ć  
t e r n i ą ,  —  b ardzo  iasn ym  d o w o d e m ,  —  iż  iak n a y p r ę d z e y  o p e r ac y e  w o ie n n e  Bad R e *  
j s r z y  u i ia  n a y w y z s z a  ie f t  w ład za . P e t e m  to- n e r o .



z  B r u x e l l i  ćb 10 .  S tycz. ,
O n e g d a y  p rzereżd ża ł  p r z e z  tuteysze 

m iafto b y  w szy  dyrekto r  B a r  t b e l e  m y  z A l -  
t o n y  do  P a r y ż a .  G e n e r a ł  d y w iz y i  T i l l y  
k o rm n e n d e ru ią cy  w  B e ig ru m  , p r z y w o ła n y  z a  
f ła ł  p r z e z  K o n s u la  R u  o n a p a r t e  do P a r y ­
ż a ,  k o ń ce m  zd a n ia  m u  rap p o rtu  z  teraźniey- 

s z e g o  ftanu kraiu.
Z  trzechset  dwuidzieftu B e l g ó w ,  k tórych  

b y  w szy d yrekto ryat na deporfcaeyą w h ta za ł,  

ź y i e  ie s z c z e  ty lko 64.
z  M o g n n e y i  d . 1 4 ,  S ty  cz.

P r z e d  kilku  d n ia m i p r z y b y ł  tu by wszy 
d yrekto r  C a r n o t  z  F r a n k e n ii  i udał fię 

zaraz w  dalszą p o d ro ż  do P a r y ż a .  M ie ­
szkał o n  naoftatku w  N u r n b e r g  pod eu- 

d ze in  im ie n ie m . R o z u m i e m y  , iż  u m ieszczo ­

n y  b ę d z ie  w  d e p a r ta m e n cie  w o ie n n y m  rady 

n a r o d o w e y ,  p o n ie w a ż  okazał p rzed tem  nad­

to i a s n o , iak z rę c zn ie  teatr w o y n y  od granic 

f r a n ę u zk ich  oddalacj u m ie.
G e n e r a ł  M o r e a u  m a sw o ią  g łó w n ą  

k w a te rę  w  B a z y l e i .  L e g i a  e u d z o z ie m lk a  
I łu ż y ć  b ę d z ie  p rzy  arm ii R e ń lk ie y .  O f i c y e r  
P r u f k i  poftany d a w n ie y  d o  g e n e ra ła  M o -  
l e s u  p rzez  P ru fk ie g o  g e n e ra ła  B e v i l l e ,  
m ia ł  za le ce n ia  w z g lę d e m  n e u tra ln o śc i  pro- 

w in c y i  N  e u  f  e h a t e 1.
z  W ł o c h  d. ‘i .  S ty c z n ia ,

W  N e a p o lu  n ie  przeftaie T r y b u n a ł  in- 
k w iz y c y in y  sądzić  p a tr y o to w , p o tęp ia jąc  i c h  
p r a w ie  c o d z ie n  na s z u b ie n ic ę  5 na w y g n a n i e 9 
a lb o  na w ie c z n e  w ię z ie n ie .  L ic z b a  a feszta-  
w a n y c h  tak ieft w ie lk a ,  że-sę d z io w ie  c h o c ia ż  
e z y n n e m i  są w rozsą d za n iu  p ro c e ffo w , d ł u ­
g ie g o  iedn ak  ie szc ze  p o tr z e b u ią  c zasu  d o  u- 

k o ń c z e n ia  ich.
z  R z y m u  d. 2' g,  G r u d . .

K u p a  in su rg en to w  m aiąca  n a  c z e le  c z ło ­
w ie k a  zn an eg o  pod im ie n ie m  „ B r a t  D i a b e ł ”  
»łopuazcza fię iak n a y w ię k s z y c h  z b ro d n io w  w 
jF ro z y n o n ie  i w tam teyszych- o k o l ic a c h ;  l i c z n y  
w i ę c  k o r p u s w o y łk  neapolitańffcich kommerr- 
d e r o w a n y c h  p r z e z  g e n e r a ła  B u r c h a r d  f>©~

m a s z e ro w a ł  w ty c h  d n ia c h  p rz e c iw k o  ly iu  
b u n to w n ik o m .

„ O c z e k a i e m y  tu z  n ie c ie r p liw o ś c ią  o d p o ­
w ie d z i  rząd u  fr a n e u z k ie g o  n a p r c ź b y  w z g lę ­
d em  w y d an ia  z w ło k o w  P a p ie ż a  zm arłeg o . 
P i u s  V I .  żą d ał  na  p iśm ie  kilka d n i przed  
sw o ią  ś m ie r c ią ,  ab y  ie g o  c ia ło  m o g ło  b y d ź  
p o c h o w a n e  w  m a łe y  j kaplicy  po d  o łta rze m  
Ś. P i o t r a ,  z  W p i s e m  n aftę p u ią cyro ;  „C o e-  
p u s  P i i  V I .  P .  M . orate pro e o .”  

z  G e n u i  d. s a .  G r u d n i a , '
G e n e r a ł  S a i n t - C y r ,  n ie  k o m m e n d e ru -  

ie  iu ż  p ra w e m  Ik rzyd łe m  armii W ł o l k i e y ,  
g d y ż  m a fię u d a ć  do  armii R e ń lk ie y .

F r a n c u z i  od  o ftatnich p o tycze k  z n a y d u ią  
fię w R a p  a 11 o ,  i op an o w a li  z n o w u  w a ż n e  
ftano w ilka  T  o r r y g l i a  o r a z  S c o l f e r a .

W  ty c h |d n ia C h  z a w in ę ło  go  ftatkow d o  
n aszy c h  p o rto w , w iększa  część  ich' n a ła d o ­
w a n a  b y ła  w i n e m ;  trzydzie ści  in n y c h  o k r ę ­
tów  n a ła d o w a n y ch  z b o ż e m ,  p r z y b y ło  ta k że  

d o  nas.
z N e a p o lu  d, są . Grud.

W  ty c h  d n ia c h  p r z y p ły n ę ła  tu  fe lu k a  r. 
M e s s y n y  z  d ep esza m i do  kawalera  M i c h e -  
r o u x ,  p e łn o m o c n e g o  miniftra królewlkieg®  
n a s z e g o  n a y ia ś n ie y s z e g o  r z ą d c y ,  w  k t ó r y c h  
don ofi  m u  J e g o  K r ó łe w lk a  M e ś ć  o  b li lk im  
p r z y b y c iu  d o  n a sze g o  p a r tu  a g o o  M o fk a lo w  
z  G o r f u ,  p r z e z n a c z o n y c h  do  tey ftołicy. 

z  T u r y n u  d. 25.  G r u d .
K i lk a  ty fięcy  A u f t r y a k o w  i  P i e m e ń c z y -  

i o w  przy  m a sz e r o w a ło  d n ia  3 8* t, m . do S u s y ,  
a  ied n a  część  z  n ic h  co fn ę ła  fię ztam tąd dnia- 
3 9 ,  d o  N  o v  a I e , V  e n a u  x  i E  x  i 1 e 9. F r a n ­
c u z i  m ieli  w  ty c h  d n ia c h  m a ły  k orp u s  w  oko ­
l i c y  C e s s n a  i F r e i ł .  F r a n c u z k i  g a r n izo n  
w  S u s y ,  Ik ładaiący  fię z  700 l u d z i ,  p o m a ­
sze ro w ał  d o F e n e s t r e l l e  dla w z m o c n ie n ia  
la m te y sze g o  korp u su . P ie m o n ę c y  w ieśn iacy!  
z C h a u r r r o n t ,  którzy  m ieli  w ieść  ż y w n o ś ć  
r  B r i s n c o ń  d o F e n t s f r e l e ,  le c z  n a  d r o ­
d z e  p o u c ie k a l i ,  p o w ia d a ią ,  że  nad granicą  
F r a n c u z k ą p a n u i e  z a ra ź l iw a  choroba, n a  któ



r ą  w ie le  lu d z i  u m ie r a .  T ó  m ia ło  b y d ź  po- b e ś p ie c z e n ie  zaś s w e g o  p raw ego  f lrrzyd ła , 
b u d k ą  g e n e ra ło w i  L a y a l e t t e ,  ż e  przenioft  po ftaw ił  szo ily  bata lion  B a n n a to w  p o d  T o r -  
s w o ią  g łó w n ą  k w ate ry  do  S t .  Ć a t h a r i n a .  r y g l i ą . ”

W ą w o z u  F e n e s t r e t l e  i  P i c c a r e l o  broni „N iep rzy jac ie l  ufiłuiący utrzymać fie w
400 ludzi. .  G e n u i ,  ściągnął 17,000 woyfka i attakował

z  M i l t e n b e r g a  n a d  M e n e m  większą częścią ów batalion, który konie-
d. 13* Stycznia. . cznie  w ielkiey  potędze u ledz rnufiał i rato-

D n ia  10.  t, m .  wszczął fię w K i r c h b r o -  wać fię ucieczką, ftraciwszy kilka set lu d zi ,  
p a c h  ( w Hrabltwie E r p o c h )  bunt. T am - kilku oficyerow i komm endanta, którzy fię 
tey li mieszkańcy mieli przyftawić nałożony wszyscy w niewolą dóftali.”  
na nich liw erun ek, lecz gdy fię wymawiali „ G d y  generał K l e n a u  widział fię bydź
swoią niem ożnością  w znoszeniu  tak wiel- w niebeśpieczeńflw ie na fkrzydle i w ty le ,  
kich ciężarów ; przeznaczono więc dywizyą który mu nieprzyiaciel iu ż  był zabrał, co- 
Uainberglkipy piechoty na exekucyą, która fnął fię; nieprzyiaciel chciał przeciąć raure- 
zabief-ała b y d ło ,  zb oże  i to wszyftko, co tyradę, lecz nasze woyfka pod górą C a p e r -  
znalazla. W ie śn iacy  przeięci roepaczą, ude- n a r d o  p o d S c o f f e r a  i P o r t e l l o  nie da­
rzyli  na gw ałt, i  w m om encie zgromadziło leko T p r r y g l i i  poraziły nieprzyiaciela.  i 
fię więcey 3000 ludzi. Powitała potyczka, niedozw oiiły  mu ścigać generała K l e n a u ,  
w  ktorey ki lku ch łop ow  zabito i ieden Barn- który potein obrał fianowilko za rzeką M a -  
berczyk raniony zoiiał. 300 huzarów S z e  g r a .  Jego korpus ftracił p o d c z a s  tych 3, 
k i e g o  złączyło fię z B am berczykam i, i p"rzyf dniow ych potyczek 92 zabitych i S40 ran- 
wrocili spokoyność przez przyprowadzenie ny c h,  nie rachując wyżey w spoinnionych 
dw óch armat.' D on oszą  z W e r t h h e i m u ,  niewolników. A l e  także sam niep rzyiacie l  
i e  fiaynie tamteyszego H rabiego w H a y -  powiada, że i iego (trata ielt znaczna.”  
b a c h  przez iego chłopow spalone zofiały. z  B r y n n y  d. l g .  Stycznia.
—  I n n a  po głofka  z  S c h  w a r  c e.n b e  r g  a W  B e l g r a d z i e  trwaią tro lk liw e  przy-
m ó w i  o  a resztow an iu  X ią ż ę e ia  p r ze z  c b ła -  s p o so b ien ia  do w o y n y ,  i g a r n iz o n  wzino- 
p o w ,  i o a rtyk u łach , które m u  do podpisania  c n io n o  z n a c z n ie .  G o d z ie n  p rz y b y w a ią  tam 
podah. r w o y fk a ,  zkąd w n o s z ą ,  że  zam ia ry  B a s m a -

z  W i e d n i a  d . -15.  Stycz. n a  O  g 1 u w a ż n ie y e z e  są n iż  w po czą tku  ro-
( zd arzen ia  w o ien n e.)  z u m ia r io ,  tu d z ie ż  że  B^sza B e lg r a d z k i  zd a ie

W  n ie k tó ry c h  z a g r a n icz n y c h  ga zetach  fię lękać  ie g o  b li ik iey  w izyty ,  
o s z u k a n y c h  p rze z  fr a n cu zk ie  w ia d o m o ś c i ,  P o d łu g  d o n ie f ie ń  z A l b a n i i  wielka  część
z n ż y d u ie  f ię , f a ł s z y w y  i p r ze sa d zo n y  opi.s po- w o y fk  aufiryack ich  w k ro c zy ła  z  D a lm a c y i  do 
ty cze k  z a p a d ły c h  dni a 1 4 ,  1 5 ,  i i 6 ;  G ru- o k o lic  S k u t a s y  w A l b a n i i .  S ły c h a ć ,  iż  ie 
dnia  m ię d z y  g e n e r a łe m  K l e n a u  i c a ią  po- tam d o b rze  p rz y ię to ,  i źę  ży łą  w n a y le p s z e y  
tęgą n ie p rży ia c ie lfk ą  z g ro m a d z o n ą  w „ko li-  z g o d z ie  z ta m tey sze m i m ieszkańcam i,
c ac h G e n u i .  L e c z  u r z ę d o w e  d o n k f i e n i a   • » » » . . .
zb iia ią  te n ie p r z y ia c ie l ik ie  w ie śc i  o zw ycię -  R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i ,
fi w a c h , n aftępm ącym  s p o s o b e m :  G ło s z ą ,  że  w W ę g r z e c h  tak niebeśpie-

, ,P o  korzyści  o tr z y m a n e y  dnia  14. sżczę- c z n e  w y b u c h n ą ć  m iały  r o z r u c h y ,  iż  w idzia-  
śliwie , u d e r z y ł  g e n e r a ł  K  1 e n a u  na n ieprzy-  no fię b yd ź  p r z y m u s z o n y m ,  w yf łać  w o yfk a  
śaciela d n ia  1,5: pod  G e n u ą ,  po razi ł  i wpę- do o k o lic y  z b u n to w a iie y .  —  G a z e ty  A n g ie l lk ie  
d ż l ł  g o  do  in ia fU  oraz  tw ierdzom . N a  za- zaw ie ra ią  w  s o b ie  l i l ię  o s o b ,  które w  tym



w ieku d o ż y ły  od i s o  do 1 1 5  la t ;  l iczb a  c a ł­
kow ita  w yn o fi  g g ,  z  k tó rych  8 o oso b  ż y ły  
w  W i e l k i e y  B ry ta n ii .  —  D o  p o g ło fk o w  te- 
r a ź n ie y s z y c h  n a le ż y  także w ieść  o kongres- 
f i e ,  k tóry  w  P r a d z e  z g ro m a d z ić  fię m a ,  i 
n a  k tó ry  P e łn o m o c n i c y  w szy f lk ic h  E u rp e y -  
fk ich  M o n a r c h ó w  z ia d ę  fię. — • N a  p r z e ło ­
ż e n ie  Senatu p o fta n o w ił  I m p e r a to r  reilyifki 
rozkaza ć  w yftaw ić  w e w s z y f lk ic h  w fiach c a łe­
g o  pańflwa l icz ą c y c h  50 d o m o w  i w ię c e y ,  
m a g a z y n y  z a p a s o w e ,  do  k tó ryc h  każda g ło ­
w a  3 m iary  ży ta  i 3 m iary  ia r z y n n e g o  zb oża  
doftarczać będ zie .  —  R o z c h o d z i  fię wiado­
m o ść  (rnówi gazeta  B e r l iń lk a , )  ź e  w oylka 
m o fk ie w fk ie  w  N i e m c z e c h  z n o w u  doftaty od 
Im p era to ra  r o zk a z ,  a b y  do  R c f f y i  p o w róciły .  
—  M ię d z y  w o yfk atn i  m o fk ie w fk ie m i w  A n ­
g l i i  pan uie  zara ź l iw a  c h o r o b a ,  na którę w ie­
le  iu ź  ż o łn ie r z y  m o fk ie w lk ic h  u m arło .  —  
S tarzy  p o b o ż n i  ż y d z i  w  A m s t e r d a m i e ,  
k łó c ę  fię z  m ło d e m i w o ln o w ierca rn i  źydow - 
Ik ie m i ;  na k tórych  p e w n e  su ro w e n a p o m n ie ­
n ia  n ic  n ie w y m o g ły ,  P ie rw fi  u d a li  fię do 
r z ę d u ,  l e c z  o trzym ali  o d p o w ie d ź :  i i  k a ż d e ­
m u  wolno, ieft w ie rzy ć  iak ch ce .  P o  czem  
od d zie l i ła  fie m ło d z ie ż  od f t a r c o w , ' i  o d b yw a  
sw oie  f i lozoficzn e  o b rzę d ki  re lig i i  w  o so b n ey  
b o ż n ic y .

W i ę c e y  30,000 F r a n c u z ó w  m a szeru je  do 
dep artam en tu  M e n u  i M o z e l l i  d la w z m o ­
c n ie n ia  l e w e g o  fkrzyd ła  arm ii r e ń fk ie y .  —  
P i c h e g r i i ,  V i l l o t ,  I m b e r t ,  C o ł o m e s  
i inn i z n a c z n i  e m ig ra n c i  fra n cu zc y  mieszka- 
ię  ie s z c z e  w o k o lic y  A u g s z p u r g a .  —  P o ­
se ł  p e w n e g o  w ie lk ie g o  d w o r u  w R a t y s b o ­
n i e  w n ioft  z n o w u  na s e y m ie  R z e s z y ,  aby 
A c t a  za m o rd o w a n ia  fran cu zk ic h jp o fłó w  po d  
R a s t a d t  o g ło s z o n e  b y ły .  —  P o w ia d a ię ,  źe  
H ra b ia  A r t o i s  k o m m e n d e ro w a ć  b ęd zie  A n ­
glikam i, M o ika lam i i S zu a n a m i w e F r a n c y i .
•—  P o d łu g  g a zety  n a d w o r n e y  P e te rs b u rg ,  
ik iey  d w ór W ie d e ń fk i  poftanow ił  rac ze y  p r o ­
w adzić  dalszę w o y n ę  z  całę po tęgę  n iż  my-
fteć Ifraz o po.koiu, W  P « t ę r | b u x g u

otrzymano waźńę wiadomość) źe  A r ć y  X ię :  
i e  K a r o l , dnia 35. Grudnia poraził  genera­
ła M a s s e n ę  ufiłuięcego przeprawić fię przez 
R e n  i wkroczyć do Szwabii, i źe  przy tey 
okoliczności w ięcey 3000 F ran cuzów  w R e .  
n i e utonęło. P o d łu g  gazety nadworney wia­
domość ta była pewna. —  Potw ierdza fie 
źe  T u re ck a  flota powróciła z P a l e r -  
m u do T u rcy i .  —-  W  W ę g rz e c h  mrozy by­
ły  większe tego roku, niż przeszłego. Także, 
tam panuie wielka zaraza bydła. —  L if ty  
z S e na 1 i n a snoWię, iż B a s m a n  O g l u  po- 
większa nader spiesznie swoię armię.

Avertiffimtnt. Tuteysza Krolewlka Południo- 
wo-Prulka Regencya Poznańfka, na żądanie koat- 
miilyi trzech dworow w Warszawie wyznaczoney 
do uregulowania sześć upadłych banków, donon 
ninieyszćm obwieszczeniem, źe gdy bankier tam- 
teys-zy Maciey Lilkiewicz z swoiemi wierzycielami 
ułożył fię i ra iego ugoda przez rezolucyą rzeczo- 
ney kommiffyi dnia 10. Października 1798 po­
twierdzony zoftała, przeto temu własność iego ca­
łego raaiątku i wolne rozrządzenie nim przywró­
cone tefti tudzież, źe mu wolno teraz ieft wda­
wać fię sądownie lub exrrasądownie w  umowy i 
inne prawne czynności. Dan w Poznaniu dnia 6. 
Stycznia roku igoo.

Lift gończy. Pewny Baltazar Orchowlki zo- 
ftaiący w fłuźbie u Uzagerlkiego marszałka w y­
działowego puckiego doftawszy przez oszukaa- 
ftwo paszportu wydanego a Antoniemu Orcho- 
wfkienui w Gubernium Wołyńfkim ofiadłerou na 
dwa miefiące do ntiafta i wydziału Bremfka zbiegł, 
ukradłszy swemu pryneypałowi w pienigdzach, 
to ieft- w kartach bankowych kraiowych rubli 
dwa tyfiące, zegarek damlki wielkiemi perłami 
obsadzany z emalią i parę piftoletow kartsbackich. 
T en  Baltazar Orchowlki, k tóry  pewnie podług 
paszportu w ręku ntianego nazywać fig będzie A n ­
tonim Orchawlkim, ieft małego wzroftu, czarnia- 
wey twarzy, bardzo ospowaty, ma nos wici k i i  
g ru b y, czarne brunatne oczy i takież włosy, kró­
tkie i wgięte n ogi,  trochę przykry w zr o k ,  spu­
szczając oczy kiedy rozmawia , mówi i pisze dosyć 
dobrze po polłku, po łacinie 1 po mofkiewfku, lac 
ma około i dobre ułożenie. Ponieważ n3 
schwytaniu iego człowieka wiele zależy, przeto 
w szyftkk zwierzchności w oylkow e i cywilne ta- (



wyszego isąfte-dzWch departamentów kameralnych, 
« ip ę ktiv e  rekwirtsią i upomjnaią fię, aby tegoż 
Orehowikiego, kiedy fię gdzie pokaże schwytały i 
o tim  Kamerze JK- M ciw oylko w o-ekono m iczn ey  
doniotfy. Daa w Poznaniu dnia tg. Stycznia ro­
ku iS o a

Kamera Woyfkówo-Ekonomiczna JK. Mci 
Pruff- Południowych.

Do sprzedania. Na inftancyą W. Ichmość V .  
Zieleniewfkich małżonków, iako przedaiących 
dom do W. pułkownika v. Zakrzewlkiego należą­
c y , sub Nro J9 na Bagayfkiey ulicy tu znayduiący 
fię,i. w k t ó r y m  są dwie izby Z  alkowami wraz do 
tegoż, należącą ftodołą, ©grodem i 13 morgami 
250 krzyżowymi prętami miary Chełmińfldey; co 
na 8-jS talery sądownie oszacowano zoftało, ni­
nieyszym do publicznego kupna podaie fię; ter­
m i n u j  licitationis na Ig .  dzień Marca a. c. przed 
południem o ip. godzinie naznaczony, i ocho­
tnych kupna , aby fię na terminie w rutey- 
szey sefiyiney izbie znaydowali, i przyznanie dla 
więcey dawaiącego oczekiwali przypozywa fię. O 
tasie u magiftrjtu Kolfkiego Izbiekiego i tutey- 
szego w każdym szafie dowiedzieć fię można. W  
Brdowie dnia 16. Stycznia roku igoo.

Burmiftrz i rada tuteysza.

Aukcyai Na rozkaz kroiewCkiego Południo­
wo -Prufkiego Kollegium Sierocego w Poznaniu, 
sprzedane bydź maią dnia 13. Lutego, a. c, należą­
ce do sukcefiyi po Urodź. jKonftantynie Unrugu 
sprzęty, (kładaiące fię z srebra, zegarków, po­
wozowy meblow, i ruchomości domowych, ,w 
Lubosinie pod Pniewami za gotową zaraz zapłatę 
w monecie grubey więcey daiącym, przez niżey 
podpisanego Kommiffarza, o czćrn fię maiącym 
ochatg kupna ninieyszem obwieszczeniem do- 
nofi. W  Trzcielu dnia 7. Stycznia roku 1800.

Vigore Ccmmisfionis, M e t z i g .

Uwiadomienie. W Sobotę przed Bożesn Naro­
dzeniem dnia 21. Grudnia 1799 znalazł chłop ze 
fiw Badzewka parę koni małych chłopfkich ze szo- 
rami,iederi!gniady, drugi fis^rogniady koń i klacz, 
konie te znayduią fię w kongregacyi,.Goftyńlkićy 
XX. Filipinów, Właściciel tych koni za powró­
ceniem {cosztow odbierze ie,

Areszt Publiczny. Gdy względem maiątku fcu- 
pea żyda Mendla Meiera Łęczyckiego w Lubrań- 
eu, który fię szczególnie z towarow rożnych i  
pieniędzy fkłada; dato'concursus creditorum per 
decretum rozpoczęty zofiał, tedy uwiadomią fig 
ninieyszym pismem wszyftkich, którzy u wspól­
nego dłużnika tak w pieniądzach, sprzętach, ru­
chomościach, pismach; iako też zaftawach cokol­
wiek maią , z tem oftrzeźeniem: aby temuż nay- 
mńieyszey rzeczy z tego niewydawali, owszem,' 
żeby niźey podpisanemu sądowi iak nayprędzey o 
tćm donieśli; także pieniądze i rzeczy przy oftrze- 
źeniu im maiących do tego praw, do depozytu są­
dowego oddali. C i ,  którzy by tego zaniedbali, 
maią fię spodziewać, źe wydane wspólnemu dłu­
żnikowi pieniądze i rzeczy, będą uważane iako za 
nie wydane i dla dobra maffy drugi raz odebrane 
będą; i !procz tego ich zaftawy i prawa za utraco­
ne poczytane bydź maią. W Lubrańcu dnia 14. 
Grudnia roku 1799.

Burmiftrz i sąd.

Uwiadomienie, Tuteyfi kupcy Deckert i Wolf- 
fert, donoszą swoim szanownym przyiaeielom i 
łafkawcom, źe w tych dniach lię rozłączyli i tenże 
wspólnie miany handel od dzifieyszego dnia pod 
niźey wyrażoną firmą i nazwifkiem na własny moy 
rachunek zawiadowany będzie. Gdyby zaś tu al­
bo w okolicy tuteyszey kto do wyźey wyraźoney 
firmy iaką miał precensyą, takowy w przeciągu 
dwóch niedziel niech fig niźćy wyrażonemu mel- 
duie. W  Poznaniu dnia 28. Stycznia roku igoo,

Jan B o g u s ł a w  D e c k e r t .

Obwieszczenie} Ponieważ dla mrozow uftałych 
i deszczów jeżdżenie przez lod iuź niebeśpieczne 
ieft, przeto zaczęta budowla moftu tym czasem 
wftrzymana zoftała, i znowu przez moft teraz ie- 
chać można. O czym publiczność ninieyszym 
uwiadomią fig. W  Poznaniu dnia 27. Stycznia ro­
ku Igoo.

Magiftrat JK. Mci Pruff-Połud.

Do sprzedania. Przybyła tu znowu partya do­
brego, świeżego mofkiewlkiego kawiaru, które­
go w beczułkach funtowych u pollańca poczto­
wego Merkerta, na poczcie mieszkającego, w ka­
żdym czafie doftać można.

I>edaeit



Dodatek do Nru. 9. Gazety Południowo -Rmfkiey.

D E K L A R A C Y A

Regulaminu dma 13 Marca R o ­
ku 1787- wydanego iparagra- 
fow  onegOipi-i io B-t tudzież 
Reguła mina a k c y z y  dnia 3. 
M aia R oku 1787. wydanego 
Sećh 9. §• 5.; względem robią­
cych  garcem ^dwoiaki ptoce- 
der mających iako .tez prze­
pis: i i  żadne procedery pod 
dozorem a k cy zy  zodaiącę 
ciie maią bydź zakładane na 
Otwartych Przedmieściach.

3& y  F r y d e r y e k  ' W i l h e l m  z B o *  
f  ey  lalki K r ó l  Prułk i  Margrabia 

'B ran d eb urg fk i  ,8Cc. ,8Cc. 8Cc.

. W i a d o m o  ^ y n i e m y  w: §>' 9 1 ,  R e ­
gu ła  m in  u  w z g lą d e m  P iw o w a r ó w  i  

W odk-ę pał^fiych(.dn ia  ś 8 . M a r c a  R ,  
1 7 3 7 .  W ydan ego  p o fta n o w io n o ,  i,z 

p ie k a r ze  h a n d lu ią c y  m ąką i  m ie y sc y  
m ły n a r z e  w  p o w s z e c h n o ś c i  o d  p a le­
n ia  w ó d k i  wyłą.cze.ni b y d ź  maią. T e n  
p rze p is  ma b y d ź  i  na p rzy sz ło ść  z u ­
p e łn ie  z a c h o w a n y ,  p o n ie w a ż  zaś  w  
w y k o n y w a n iu  ctnego ro zm aite  Zacho­
d z iły  • trudności i p rzeto  u z n a n o  za

po trze b n ą  o n e  w  n aftę p u ią cym  spo- 
■aobie d o k ła d n ie y  .determ inow ać.

§. 1 .  P r z e d  w y d a n ie m  .patentu .dnia 
14 .  K w ie t n ia  R o k u  1 7  66. d atow an e­
go p rze z  k tóry  zn a c z n a  o d m ia n a  W 
u r z ą d z e n iu  P r u i k i e y  a k c y z y  naftąpi- 
ła ,  p a le n ie  w ó d k i  a a  p r ze d a ż  "była 
.osobnym  p r o c e d e r e m ,  a k ie d y  p r z e z  
.ten p aten t w szy iik im  'O b y w a te lo m  
Miaft b e z  r ó ż n ic y  p o z w o lo n e  b y ło  , 
.przyczy nystego .w.ni c ze m  i  nsz em u p a -  
itrywać n ie  m o ż n a ,  lak  ty lk o  w .tern , 
iż p o d łu g  t e g o  p ate n tu  a kc yza  o d  r o ­
bienia  p iw a  i -od p a le n ia  w ó d k i  na 
trunki,  to ie ft :  n a  piwo i na w ó d k ę  
po ftan ow ion a  była-, a  zatem  p rzez  
ścifty d ozor  doftatecznie  w eryłikow a- 
n ą . b y d ź .  P r z e d t e m  zaś b y ła  w y b i e ­
r a n ą  od  i ło d u  p iw n e g o  i  go rza łcza-  - 

n eg o .

§. 2. D l a  u lg i  o p ła c a ią c y c h  ten  
p o d a t e k  w p r o w a d z o n e  ie ft  .znow u 
o p ła c o n e g o  w. t y m ż e  sp o so b ie  i od 
r o k u  1 7 8 7 -  D l a  tego t e ż  p r z e z  to 
u r z ą d z e n ie  z n o w u  O b serw ow an e b y d ź  
m a ,  i ż  n i k o m u  w ó d k ą  p a ląc e m u  
p o d  ża d n y m  p r e t e k te m  odtąd n ie  b ę ­
d z ie  w o l n o ,  w  ie d n y m  d o m u  albo 
w d w ó c h  -podłe L e b r e  s y tu o w a n y c h  
d o m a c h  b ądź ,to n a  f ie b ie  sam ego',  
na  im ię  k o m o r n ik a ,  lu b  in n e g o  oby-



-watela p r o w a d z ić ,  o r a z  taki p r o c e d e r  
do  k tó reg o  z u p e ł n i e  lub  p o czę śc i  
m e l ó n e g o ,  lu b  szru to w a n e g o  z b o ż a  
p o trze b a  , a  do takich' p ro c e d e r u  n a ­
j e ż y  m ły n a r z e ,  ,s p ie k a r z e ,  m ąką h a n ­
d lu ją c y  , tu d z ie ż  fabrykanci k ro ­
ch m al® , p u d r u ,  iako też s y r o p u  z e  
z b o ż a ,  p ie rn i  karze i t. ci, C h o c ia ż ­
b y  też  w ię c  n a p rzysz łość  p alący  
w ó d k ę  n a b y ł  d o m u ,  n *  k tórym  ieft 
r e a ln e  p ra w o  do takowego p r o c e d e ­
r u ,  a lb o  w  k tórym  dotąd takow y pro­
c e d e r  p r o w a d z o n y  b y ł ,  to iedn ako- 
w o ,  tylko ieden, z  ty c h  p r o c e d e r ó w  
w  takim d o m u  p o  n a b yciu  o n e g o  
p r o w a d z o n y  b y d ź  raoż®.

§. 3, Co- fię ty c z y  tych  Obywa*- 
te lo w  w ó d k ę  p a lą c y c h ,  którzy  dotąd 
jednym- z  p r o c e d e r ó w  w  §. w yra ­
ż o n y c h  o p ró c z  palenia" w ódki pubFi- 
ezn ie  p r o w a d z i l i , ei tak d łu g a  U h  
ż y ć  b ę d ą ,  ia d m e y  w  tem  p r ze szk o d y  
m i e ć  n ie  b ę d ą ,  le c z  w z g lę d e m  n ic h  
p rz e p is  w  dodatku' d o  z w y ź  w z m ia n ­
k o w a n e g o  §. g i .  u m ie s z c z o n y ,  i  n a  
dal w  tym  sp osob ie  m ie y s c e  m ie ć  
b ę d z i e ,  i i  d la u n ik n ie n ia  w s z e lk ie y  
d e fr a u d a c y i  p o d łu g  m ie y s e o w y c h 1 o- 
k o l ic z n o ś e i  iak n ay ś c iś le y s z e m u  do­
zorowi- p o d le g a ć  maią.-

§.- 4 ,  C o  fię ty c z y  k o n t y n u o w a ­
n ia  dw oiakiego- p r o c e d e r u  p o  śm ier­
c i  ź y ią c y c h  teraz O b y w a te l i  w ó d k ę  
p a l ą c y c h ,  to<źeby r ó ż n ic ę  u czyn ić ,  
e z y  p ro w a d zą  o n i  n a  fu n d a m e n c ie  
p ra w a  r e a ln e g o  do g r u n tu  przyw ią­
z a n e g o ,  lu b  też ęzy  ty lko  oso bie  tey

n a  to ©trzymali konsc-ns. P »  p le r;  
w s z y c h  spada takow e do g ru n tu  p r z y ­
w ią z a n e  praw o rea ln e  do iaklego z  
p ro c e d e ró w  w  §. 2v w y r a ż o n y c h ,  n. p. 
do  p a le n ia  w ódki i do p ie c z e n ia  
p r z e z  sukceftyą n a  su kcefforow  i ms- 
ią  też itioc tego prawa* wrafc ż  gru n ­
ta m i,  k o m u  o b c e m u  u f łą p i ć , p o n ie ­
waż- te grunta- trac i łyb y  p r z e z  to n i  
s w o ie y  w a rto śc i ,

§• 5- K i e d y  zaś O b y w a te l  o tr z y ­
m a ł  ty lko  na- swcrią o s o b ę  k o n s e n s ,  
do  którego  z  p r o c e d e r ó w  w  3. w y ­
rażonych-, łu b  k ie d y  takow y p r o c e ­
d er  dotąd tylko na fu n d a m e n c ie  p r z y ­
r zeczo n e go -  patentu- A n n i  176-6. p u ­
blicznie- p r o w a d z i ł ,  to- ty-l-ko p raw o  
takow e do  ż y c ia  m u  f łu ź y  i n ie  m o ­
ż e  o n o  a n i  p r z e ż  su kceftyą  na kogo- 
s p a d a ć ,  ani kom u' u ftą pion em  b y d ź ,  
bT-aftąpca tego Ob-ywatela w ó d k ę  pa­
lącego,-  k tó r y  a lb o  osobifłe  t y lk o  
m ia ł  p r a w o ,  a lbo  b y ł  _w p u b l i c z n e y  
po fle fly i  p a lo n a  w ó d k a  to- ieft k tó ry  
n - P- b y ł  oraz  m ł y n a r z e m ,  p ieka­
r z e m  i  t. d. ż a d n y m  sp o so b e m  o b y ­
d w ó c h  p r o c e d e r ó w  k o n tyn u o w a ć  n i e  
m o ż e ,  c h y b a  g d y b y  eztijrordyn aryią  
n e  o k o l ic z n o ś c i  a o so b liw ie  niemo-- 
żn o ść  w y ż y w ie n ia  fię żadnego* pro- 
e e d e r u  w y c ią g a ły ,  te go  ż e b y  u c z y i  
n ić  e x c e p e y ą  od  p o w s z e e h n e y  reg®> 
ł y  w  c z e m  ie d n a k o w o  w  każd ym  z d * .  
d r ż e n iu  in d a g a cya  u c z y n io n a  bydź: 
powinna.-

6 . Kiedy ieden Obywatel wo«f. 
k ę  p a l ą c y , z  tych  k tórzy  w  §, 4 i  5,



o p is a n i  s ą , w z g lę d e m  k tó r e g o  z s w o ­
i c h  p r o c e d e r ó w  p o p e łn i  iakie  prze- 
ftę p ftw o ,  o so b l iw ie  p r z e c iw k o  fiaiyrn 

p r a w o m  a k c y z y ,  te d y  o p r o c z  kary 
za. takowe przeftęp ftw o p r a w e m  po- 
f ta n o w io n e y , u traci  z a ra z  p r z e z  to 
p raw o  do  p o d w o y n e g o  p r o c e d e r u  i 
p r z y m u s z o n y m  zo f la n ie  ty lko  1 e d e n  
p r o c e d e r  z  ty c h  które dotąd p r o w a ­
d z i ł  d a le y  p ro w a d zić .

§. 7 . N a  p rzy sz ło ść  ty lko  w  z a m ­
k n ię t y c h  M iaflach  i P r z e d m ie ś c ia c h  
w ó d k ą  palić  w o ln o  b ę d z ie  i  n ik o m u  
odtąd n ie  b ę d z ie  w o ln o  o p r ó c z  exy- 
f iu ią c y c h  iu ż  g.orzalni n o w y c h  na 
p r z e d m ie ś c ia c h  o tw a rty ch  zakładać  
i  p a le n ie  w ó d k i  w  n ic h  r o zp o c zy n a ć .

T e n i e  sam p rze p is  i  w z g lę d e m  
w s z e lk ic h  in n y c h  p o d  d o zo r e m  a k c y ­
z y  zoftaiących  p r o c e d e r ó w ,  iako* to 
k u p c ó w ,  fa b r y k a n t ó w ,  p iekarzoW , 
p i w o w a r ó w , r z e m ie ś ln ik ó w  i  t. d. 
m ie y s c e  m ie ć  p o w in ie n ,  k ie d y  w ię c  
tak o w e o so b y  na p r ze d m ie śc ia ch  o- 
tw artych  pod  d ozoreiń  a kcyzy  n ie  zo- 
f ia ią cyc h  ófiąśdź Wolą m a ią ,  p o w in ­
n i  fię z  tem  w p r z ó d  do  M agiftratu  i 
d o  U r z ę d u  A k c y z y  m ie y s c o w e g o  
Z g ło f ić ,  co fię te ż  zg a d z a  z p o w s z e ­
c h n y m  pra w em  k ra iew yin  T o m  I I ,  

T i t .  8- §• 180- T e  p o w in n e  za po- 
p r ze d za ią cą  w te m  in d a g a c yą  Uczy- 
>iić o tern do n iefien ie  do p fz e ło ź o -  
n e y  so b ie  Z w ie r z c h n o ś c i ,  J e ż e l i  te­
go  z a n ie d b a ią ,  w t e n c z a s  sam i so­
b ie  p rzypisyw ać b ę d ą  m u fie l i ,  k ie d y  
d a re m n e  koszta n a  fu n d o w a n ie  i ię

p o n io s ą ,  i k ie d y  im n o w y  E labK - 
L a r n e n t  z a b r o n io n y m  zofta„nie. Ma- 
giffraty i U r z ę d y  i A k c y z o w e  sam e 
tego d o g lą d a ć  p o w in n e ,  i  b ęd ą  za  to 
w o d p o w ie d z i ,  z e b y  b e z  ic h  w ie d z y  
nikt ta k o w eg o  p r o c e d e r u  n ie z a c z y -  

-nał. T o  u rz ą d z e n ie  ściąga fię zaś 
tylko do p r z y s z ły c h  E ta b l i f fe m e n to w  
na otw a rtych  P r z e d m ie ś c ia c h  znay-  
duiące fię teraz w  n ich  g o r z a ln ie ,  
b r o w a r y ,  apteki i t. d. nie. m aią  b y d ź  
k a ffo w an e, k tórych  i p rzy sz l i  właści-  ̂
c ie le  k tó r ż y b y  on e  o k u p i l i ,  lu b  p rze z  
sukcefTyą o b ię i i  w  r ó w n y m  sp o so b ie  
u ż y w a ć  b ę d ą .  P o d łu g  ty c h  p r z e p i­
sów k ażd y  kogo- fię ty lko tyczą, śc iś le  
fię z a c h o w a ć  p o w in ie n .  K tó rą  to de- 
klaracyą o r y g in a ln ą  W ł a s n ą  N a s z ą  
podpisaliśm y B ę k ą  i kazaliśm y ią 
p ie czę cią  N a s z ą  Kró-lewfką f tw ie id z ić ,

D a n  w  B e r l i n i e  d n ia  6. P a ź d z ie r ­
nika 1 7 9 9 .

(L .S .)  F r y d e r y k  W i l h e l m .

d e S tr t te n s e e ,  de G o ltz ,

0 bwieĄc\etiie. Dla poparcia handlu 
zbożem w tuteyszym Departamencie Ka­
mera JK. Mci W oyfkow o i Ekonomiczna 
niźey podpisana uwiadomiła io f  wpra­
wdzie w miefiącu Lutym roku 1798. pu­
bliczność, iż w miaflach Skwirzynie, 
Międzychodzie, Sierakowie, N eu b ryk u , 
O brtycfcu, Szrymłe, Wschowie, Kościa­
n ie ,  Nieszawie, W r o c ła w k u ,  Pyzdrach, 
N o w ym  Mieście nad Wartą, Miłoflawiu, 
Poznaniu, Mofinie, Obornikach, Gnie­
źn ie ,  Kleczewie, Pobiedzifkach, Powi­
dzu, S k o k a c h , Słupcy, Trzemesznie, 
W itk o w ie ,  Wongroweu i  Wrześni po­
rządne targi na zboże urządzone bydź 
maią, ą e wygodę dla kupuiących i prze-



daiącyćh Staranność teź tniana będzie. 
S ku tek  tego urządzenia nie odpowiedział 
iednakowo oczekiwaniom Kamery J. K. 
M c i ,  a handel .zbożem tak iak ttawniey 

' tylko w rym sposobie prowadzony Bywa, 
"iź kupuiąćym zboże z sąfiedzkich pro­
wincyi JK. Mci wydaią fig konsensa na 
Skupienie ;pewney wielości zboża w mia- 
l lach, przez co zaś handel ^hociaź .dla te y  
prowincyi nader ważny -tak prowadzo­
nym Bydź nie może., iakby przychodzą­
c y c h  innych .okolicznościach prowadzo­
n ym  Bydź powinien. A  i e  Departament 
wyższy Skarbowy prufi-P o łudn iow ych  
ftara fig .u Słano wić przyzwoite i .do oko­
liczności rńieyscowych Stosowne zasady, 
podług których handel zbożem tnaiąc 
wzgląd ^.nietylko na .zachodzące teraz, 
lecz też na przyszłość -wydarzyć fig maią- 
ce  okoliczności tegularniey i  pożyte- 
czn iey ,  tak -dla -dobra kraiu, Jako też i  
dla dobra zytkuiących, zboże w Prufiećh 
Południowych podług przepisów Policyi- 
nych urządzony Bydź ma, przeto podaie 
fig ninieyszŚm obwieszczeniem .-do wia­
domością iź w  miafiach obywatele zbo­
żem handluiący, maiący do tego mają­
te k  i zdolność szćzegolniey "wspierani 
będą, daiąc im -łąko teź mieszczanom z 
dawnieyszych prowincyi dc tych niialł 
przenoszącym pewne procenta do budo­
w li domow., s'zpi.ćhl;erzow> a Skoro bę­
dzie dwóch lub trzech zbożem handlu­
jących w iednem i  tych miaft w ten czas

J i - M l .   ■ I - . I ■    ■ I I-I i i 'i

nikomu więcey w okręg® mil pięciu kon- 
sens do handlowania zbożem wydany 
nie będzie, Pow.inni wigc wszyscy, ma­
iący handel zbożem prowadzić zgłofić fig 
z tćm dla .wśparćia im przyznać i mia- 
trego albo di rek te do Kamery 1. K. M ci 
albo teź przez przełożonych sobie K o b -  

.syliarzow miey/kich. W  Poznaniu dnia 
28, Grudnia 1799.

.Kamera Woyflrowo Ekonomiczni 
JK. M ci Prufl-Południowych.

Po{rtań. Przeż obwieszczenie dnia 2 1. 
^Grudnia .coku przeszłego -wydany pofła- 
tnowiono w prawdzie, iź cukry  surowe 
zagraniczne i faryna kiedy wprowadzone 
bgdą rewidowane b yd ź  powinne przez 
;znaiącego lig na tem  oficyaliftg Rafineryi 
dla zapobieżenia ternu, i e b y  pod tym 
tsazwiSkiem melty lub tłuczony cukier 
wprowadzony nie .był- Ponieważ zaś 
wprowadzanie cukrów .zagranicznych ra­
finowanych do PruST-Południowych po- 
.zwołojne i n ie  masz włożonego na nie ta­
k iego  poboru iak  na surowy cukier i fa- 
r y n g , przeto też nie masz przyczyny do 
takow ey rewizyi., dla-Czego też* to poSła- 
ftowienie na fundamencie reikryptu dy­
r e k to r iu m  wydanego ninieyszym obwie­
szczeniem znofi fig. Dnia i§ .  Stycznia 
roku x8oo.

Kamera W oyfkow o-E ko n om iczn a  
JK. M ci  Pi.uff-Połud,

Drako wał Dek-er i Kompania w Poznaniu.


